KATEGORIA  III

Z życia szkoły

Szkoła budzi się na dobre przed ósmą rano. Woźna przeciera jasnoniebieskim mopem  podłogi, z pośpiechem otwiera boksy w szatni. Potem jest coraz gwarniej       i tłoczniej. Dźwięk dzwonka zwołuje ze wszystkich stron różne podejrzane             typki - nadęte kujony, zasępione ponuraki, rozdygotane chudzielce, niezdrowe żarłoki zaopatrzone w chipsy (czipsy) i popcorn. Są też nieprzystępne lale, które w biegu poprawiają makijaż. Korytarze z wolna pustoszeją, chociaż jeszcze gdzieniegdzie przemykają pechowi spóźnialscy. Właśnie oni będą ofiarami pierwszych nauczycielskich ataków.

Tylko w jednej klasie nikt się dzisiaj nie spóźnił. Jak zapowiadano, równo                    z dzwonkiem  rozpocznie się konkurs ortograficzny. Wszyscy po raz ostatni sprawdzili swoje facebookowe wpisy, tracąc przy okazji kilka drogocennych minut. Nagle ryknęła muzyka. Okazało się, że nie wyłączono głośników i przy okazji poczęstowano uczestników konkursu kilkuminutowym popisem znanej grupy rockowej. Hałas zrobił swoje. Elektroniczni przyjaciele ponownie zostali uruchomieni, Facebook zaoferował kolejną porcję głupawych tekstów. Na dodatek ci, którzy siedzieli blisko okien, zaczęli się domagać spuszczenia rolet, bo nie mogli niczego zobaczyć na ekranach swoich smartfonów. 
Tylko dwie osoby nie dały się wyprowadzić z ortograficznej równowagi. Spokojnie obserwowały niesamowite zamieszanie. Po raz kolejny doszły do wniosku,               że uzależnienia ich nie dotyczą. Nauczyciel prowadzący konkurs podszedł               do potencjalnych zwycięzców. Przekrzykując wszystkich wokół, rozpoczął dyktować tekst.
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